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Po nitce 
Ariadny 
do Opery
MUZYKA. 0 miłości, tej wiel
kiej, przejmującej, postrzeganej 
jako fatum, któremu trzeba się 
poddać, a także o tej lekkiej, za
bawowej, będącej ucieczką 
od spraw trudnych - czyli po raz 
pierwszy w Operze Krakowskiej 
zobaczymy „Ariadnę na Naxos” 
Richarda Straussa. Premie
ra już w najbliższą sobotę.

Ta słynna opera Straussa nie 
była nigdy wystawiana w Kra
kowie, nie licząc okupacji, pod
czas której teatr z Monachium 
przedstawił ten tytuł dla Niem
ców. Obecnie przygotowaniom 
towarzyszą wielkie emocje 

X. pechowe zdarzenia. M.in.
Tomasz Tokarczyk, kierownik 
muzyczny, Ariadny na Naxos” 
złamał rękę, a później zaś za
stępujący go dyrygent War
cisław Kunc, po jednej z prób 
wsiadł do pociągu do Warsza
wy, który dotarł jedynie 
do Szczekocin. Dyrygentowi 
nic sie nie stało, ucierpiała je
dynie partytura.

- W dziale koordynacji usta
wiono pieniek, w który codzien
nie odstukujemy. Na wszelki 
wypadek - mówi Włodzimierz 
Nurkowski, reżyser opery.

„Ariadna na Naxos” to dzie
ło, które może zachwycać; ope
ra o przejmującej muzyce, bo
gatej, zróżnicowanej, bardzo 
trudnej dla wykonawców, ale,

łej. - Muzyka stawia przed każ
dym z nas trudne zadania. Ale 
to wspaniała opera, klasyka XX 
wieku - mówi Warcisław Kunc. 
- Po Mozarcie Richard Strauss 
jest najbardziej perfidny. Par
tyturę napisał na 36 muzyków 
i 15 solistów i o każdym pamię
tał. Ta opera to akrobacje tech
niczne połączone ze wspaniałą 
muzyką-dodaje.

W tytułowej roli wystąpi 
Ewa Biegas lub Magdalena 
Barylak, zaś w partii Zer- 
binetty usłyszymy Katarzynę 
Oleś-Blachę i Aleksandrę Bu
czek -W tej operze jest wszyst
ko, tragedia, komedia, płacz 
i śmiech. Ta jej złożoność po- 
woduje, że staje się prawdzi
wa, bardziej nam bliska - mó
wi Katarzyna Oleś-Blacha.

Ci, którzy przyjdą do Opery 
Krakowskiej, będą mieli oka
zję obejrzeć wystawę obrazów 
Grzegorza Wnęka zatytułowa
ną „Osoby”. W ten sposób roz
poczyna się współpraca teatriT 
z ASP, a uczelnia, co podkre
ślał rektor AdamWsiołkowski, 
zyska nową galerię dla prezen- 
tacji prac swoich studentów 
i absolwentów.

Do Opery Krakowskiej 
wchodzą także studenci Aka
demii Muzycznej. Już 10 i 11 
kwietnia w inscenizacji „Cza
rodziejskiego fletu” Mozarta 
wystąpią niemal wszyscy 
studencji Wydziału Wokalno- 
-Aktorskiego. Orkiestra grają
ca w spektaklu zostanie złożo
na ze studentów. Dla wielu 
młodych będzie to przedsta
wienie dyplomowe.
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